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Nulla voluptas -bumana ad Divinam accedit propius, 
quam ea delectatio, qua ex bęnore percipiżuw, 
Xenophon. 


F Onor ieft podobien do oka źrzenicy, 
ktora naymnieyfzezo zaprufzenia 
Clerojeć nie może. left to kleynot dro= 
gi, kofztowna perła, ktorey naymniey- 
fza (kaza uymuie wiele fzacunku: guod- 
libet vitium, demit margarita pretium left 
to fkarb, ktory niefzcześciem raz utra- 
cony, odzyfkany bydź więcey nie może. 
o zbawienie w przyfzłym,, to honor 
W ninieyfzym ict Życiu, Zbawienia 


|; Otrzymać inaczey nie można, ieno z wiel- 


Kim ftaraniem: Honor nie może bydź 
fownie zachowany tylko z wielką. delika. 
tnością, Mądry zachowuje go iako je. 
dyny fpofob ratowania fiz, lub też ulżenia 
Pppp fobie 
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fobie przykrości w fwoich niefzczęściach, 
ktoreby kiedy na niego fpaść mogly: gdy 
tym czafem glupi uftawnie go poniewie- 
ra, y za lada frafzkę odważa. Cialo bez 
dufży ieft trupem, à człowiek bez hono* 
tu martwym niebofzczykiem, od. ktore” 


gò wfzyfcy fię z wftreętem oddalaią, DO 


im fię zdaie; że śmierdzi. 

Honor tak jeft w famym fobie caly, ź że 
naymnieyfzego w żadńey {wey części u* 
fzczerbku cierpieć nie może. - Przeto nie 
tatwofię widzieć zadatza, aby kto kiedy 
pizez polows był nie poczciwy; bo za 
zwyczay, ieźli kto ieft tak niefzcześlir 


wym, żę naymnieyfzą w nim fzkodę od* 
niele, cale:na koniec potym zbankreto* 


wać muli. Honor y życie na iedney zło” 
żone fzali, rowną trzymają wagę, niech” 
że kto z iedney ftrony honor odeymić; 
iut ci życie zdrugiey za nic waży. - Na 


koniec dowcipnie ieden'o tym, co fie ty” F 


cze Honoru, powiedział: że Honor iek 


nakfztalr wyfpy nie przyftępney dla brze | 


gu przykrego, z.ktorey. kto raz wyidzie 


iuż więcey do nicy przylądować nie moż6 | 


II. 
Ł'bonneur efl comme une isle efcarpee © fans torsi 
Onsiy peut plus rensrer, des qy'on en eft dehors, 
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Mundus opinione regitur, 

Slawa maiąc nayczęścięy za funda- 
ment iftne fzczęście, krore przez fię nic 
nieieft, ieno traff fzczęsliwy; zdaie mi 
fię zacym, że bądź dobra bądż zła, potrze. 
buie zawfze warunku. Człowiek, ktory 
ma fzczęście raz fię wiławić acz to przy- 
padkięm, odnofi potym zawfze pochwałę 
tego wfzyftkiego, cokolwiek czyni, à to 
przez uprzedzone zdanię, ktore o nim 
ludzie, naybardziey w tym ślepi co fię 
Tozfądku tycze, pofpolicie maią. 

Slyfzalem o iednym Officyerze, ktere: 
mu gdy przypadkowym fpofobem pofiu- 
p ło kiedyś fzczęście przeciw adwerfarzo: 

i; krory czy przez omyłkę czy też przez 


Lr po fiabym odporze z SR u= 


fzedł; on na TRE A y podłym ie 


go te zafadził {wey ftawy, ktorą ztąd 


nabyj, fundament, 
Zdarzyło mi fis także czafami widzieć 
źlę ugruntowaną ludzi reputacyą, ktorzy 


sza madrych y uczońych, acz niemi nie 


byli, w mniemaniu jednak wielu ftyneli 


Ki żę dla rozerwania czafem tęfkneści, 
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w i1kie tam Xiążki z przygody żayrzeli, 
y nauczyw'zy fig znich na pamisć nic- 
ktorych fentencyi y trefnych powieści, 
ktore potym nie przyzwojcie do rzeczy 
ftofuiąc przytaczalij odnofili przeto po” 
chwały ludzi rozumnych y umiei*tnych, 
lecz od tych (zczezulniey, ktorzy konf «+ 


„trami ich byli w bractwie proftoty y 


niewiaaomości. 

Są iefzcze irni, ktorym natnra dala 
Z poftawą poważną talent nuczenia mii< 
czeniem ponurym y nieroftro>nym, kto- 
ry im fluży za lift ktecencyalny, aby 
ica poważano iako mądrych. Aleto iuż 
blad dawny, ktory mial faworow za cza* 
fow iefzcze Salomonowyh: glupi gay 
mi'czeć będzie, uyczie za madregu: 4 
gdy zaciśnie fwe wargi ;za rozumnego * 

Slyfzalem o iednym Polkowniku, wa- 
lecznym z inney miary meżu, ale takim 
proftiku, że zdwlze byl pomiefzanym, 
ilekroć w jakim znaydował fię pofiedze= 
niu, gdzie o innych rzeczach nie © woy* 
nie rozmawiano. Ten maiąc przyiaciela, 


‘ktoremu na rozumie nie fchodziło, zwie” 


rzył 
* Srulsus quoque fi racuerit, fapiens repurabitur * 
T f comprefferit labia jua, intelligens. Prov. 17. V .a8- 
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rzył mu fi ieanego razu fwoiego ich, 
ktory mial z przyczyny iwoiey niewiado- 
mości, profząc go o radz, iakby fiş miał. 
frawić, aby luazie defektu w nim tego. 
nie poftrzegli. Przyijacie: mu na to krots 
ko odpowieczial: że gdy fig będzie w ia- 
kiey kompanii znaydowal, gdzie dyfkurs 
toczyć fiz będzie o rzeczach nad iego po* 
iscie, aby zachował giębokie milczenie, 
Y pokazywał po fobie klas w ftuchaniu 
atrencyą, poki fię dyfkurs nie fkończy; 
à w ren czas dopiero aby glos zabrał, y 
odezwal fi; z powagą: Zaprawde, Mośći 
Panowie, byłoby otym fila mowić, A potym 
zamilkł: bo, prawi, ci ludzie fprzykrzy= 
wfzy fobie mowić zawfze o iędney rze- 
czy, nie będą więcey W M. Pana pytać 
© iego zdanie; z tym wfzyftkim nie prze- 

aną rozumięć, Że mafz iaką zupelniey= 
fz} o tym wiadomość. 

Nakoniec ffawa czy reputacya maiąc 
z:fto fiaby bardzo fundament, zdaie 
Mmi fic, Że nie trzeba tak fnadno iey wice 
Tzyć, ani tęż z powieści jey co za kim 
lub przeciw komu ftanowić, nie przypa= 
tuzywizy fig wprzod dobrze każdemu z 

blifka: 


PNS DEDE] 
blfka.. Szczęśliwy teniednak, ktory fię 
dobrą ciefzy, acz iey nie zaftużył, à zaś 
niefzczęśliwy, ktory fię:zlą trapi, choć 
bez fwęy winy; ponieważ Świat nie tak 
rozumem iak rozumieniem fi; rządzi. 
Rzecz żalu godna, żę temi czafy czło” 
wiek na świecie, nie zi tego uchodzi 
czym ieft; alę za tego czym go bydź fą- 
dzą. Przeto. ffawa, ręputacya, nię za” 
‘wize od nas fimych zawifła, ale częfto= 
kroć od dobrych tub teź złych zdań, kto- 
te głupftwo ludzkie z czyjego wyobraże= 
nia w mozgownicy. fwoięy formuie. 
| HT. 

- ~ Tu. fola animos mentemque peruris 
Gloria = - - Valer. Flac, lib. 1. Argon. 

- ~ Fumm maior fitis ef, quam 
Brai - - =- Juven Sat. Io, 

Prożna Chwala ieft to latorośl pychy, 
grzech tak obmierzły cosu że lucyper 
ź nieprzeliczoną liczhą Aniolow, iż fię go. 
dopuścił, zoftał natychmiaft RE. y 

na bezdno piekielne ftracony. Heż złych 
fkutkow nie wydaie z fiebie prożna chwa- 
la? ona ieft częfto przyczyna opufzcze= 
nia dobrego, ktorebyśmy czynić mogli, 
à zaś 
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a zaś pobudką do pelnienia zlego, ktore- 
gobyśmy fiz chtopić powinni. 'Czytamy 
w dzięiach Rzymfkich, żę Manlius kon= 
ful (pytal fig był iednegó rązu zara; 
Jaką by też rzecz lobię niyprzyzwoitfzą 
bydź rozumiaj, A zatym. nayfpofobniey* 
fz} do nabycia prawdziwey chwały? na 
co. MW, Cezar odpowiedział: odpufzczać 
łatwo [we urazy,- azas fowicie tym nadgra- 
idzać, ktorzy mi dobrze flażyli, Owoż fens 
tyment Chrzesciańfki w fęrcu p pózańfkim, 
Co nas witydem pókryć ı powinno, gdy mi- 
mo. Chtześci ińfkięy, ktorą wyznaiemy, 
Wiary, uczyńkow fig pógańfkich dopu- 
faczamy.. leż bowiem nie znaydziem 
ludzi, ktorzy nięchcieli nigdy {wych u- 
taz odpuścić, iedynie z pobudki prożney 
chwały, bojąc fie aby ii ch za podłych nie 
Poczytanb tchorzow? Inni Zik okażkę 


fwoie uczymić iunakieryi, przytlumili 
y. yla P 


w fobie cnotę miłości bliźniego tak zale- 
cona w Ewangelii. Iluż nie źnaliśmy, 
ktorzy przez iftną maxyme prożney chwa- 
ły, udawali fig przywiązanemi bydź do 
wyftępkow czafówi nafzemu zwyczay* 
nych, acz ich przyrodzenia fkłonność do 
tego 
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tego nie wiodla ? wieluż iefzcze nie chlu. 
bia fiz z pooelnionych uczynkow iromo* 
tnych,. aby fig tą chlubą tym przysodo* 


bali, ktorzy ich fłuchaią? Siłuż na koe | 
niec nie chwalą fiz z pomyślnez0 żądz | 


fwoich w Bialey pici powodzenii, z ue 


fzczerbkiem ffawy, z uymą honoru ofob | 


niewinnych? à tak miafto jednego, trzy 
grzechy razem popełniają: czyniąc fobie 


chwalę z obrazy Bożey, wydzieraiąc ho- 


nor niewinney ofobie, y klamiąc na ko* 
niec. 

Lecz podobno nie widzieliśmy takich 
wiele, ktorzyby zakładali (wą chwałę na 
fprawach cnotliwych. tak ieft zepfowanie 
wielkie wieku natzezo, w ktorym żyiemy, 


y oraz tak jeft nie poięte głupftwo ludzi, . 


ktore ich aż do tego krefu przywodzi, że 


rozumieią, iżby im coś ielzcze do zupeľs, 


ności zbrodni brakowało. gdyby z nich 
popelnionych nie mieli fię ch!ubić. 
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